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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie u> Piątek dnia 27 Listopada v. s. 18З1 Boku.

W  H P O M O M i  K r a j ó w *.
Sa fik t-P etersburg  dnia 1S L istopada .

J ego C esarska VY ysgkość C bsarzephgz  J ego* 
kość  N astępca, w  po żą d an y m  s ta n ie  z d r o w i e ,  p o ­
w r ó c i ł  do t u te y s z e y  s to l i cy  d.  10 t. m.

Dnia 17 liatopeda o godzinie a i f  z p-ćłnocy, 
w  C arskićm • Siele, w starym pałacu, г woli Bozey, 
um arta Małżonka J ego C ksarskiey W ysokości , bło­
gosławionej pamięci C esarzf-w i c i a  W i e l k i e go  
X i a 1ęcia K onstantego P a wł owi cz a , Jaśnie Oświe? 
eona Joanna Xiężna Łowicka, po Uługiey choro­
bie, poprzedzonej od la t  k i lku  stopniowem psu­
ciem się zdrowia.

Dusza , pełne cnót ; oczyszczona doświadcze­
niami bolesnych c ierpień  i serdecznego zasmuce­
nia po śmierci najdroższego Małżonka, przeniosła 
się na łono wieczności, op-trzon a SSS. Sakram en­
tami i pociechami Religii Ghrześciańskiey , która 
jedyną była jey przewodniczką w życiu.

Smutek bliźnich, płacz ubogich i sierot, bło­
gosławieństwa wszystkich, którzy Ją znali, niech 
się wzniosą za nią do tronu Nay wyższego, jak dym 
w onny nayczystszey ofiary: (G. S , P.}

Przez m y  w y ż s z e  reskrypta  dane w M o­
skw ie  , mianowani zostają kawalerami orderu S. 
W łodzimierza 2rey klassy: i 4go Października, Do- 
wódzca 2rey brygady 5 tey dyw. pieszey Jen .-m a­
jo r M alinow ski 1; Dowódzca zwodowey brygady 
4 tey dy wizyt pieszey Jen.- major S zirm a n  / ;  iggo 
tegoż ш. Dowódzca 5ciey dywizyi grenadyerow, 
Jen.-porucznik N abokow 1; s8go tegoż m., Rajz* 
ca T*yny Tom sen, zarządzający K auce ll i ryą  Dwo­
ru ,  ś. p. W . X . Cesarzkwicza.

— Przez n a y w y ź s z e  rozkazy dzienne ; w 
Moskwie 7 Listopada, mianowani: Porucznik pół- 
ku kiryssyerów gwardyi A n ic zk o w , adjutantem 
Głównodowodzącego czynną armią Xlęcia W a r-  
szawekiegb; — 8go, Pełniący obowiązki Ober-polic- 
meystra w M oskwie, liczący się w jeździe Półko- 
w nik  M uchanow , Fligel-adjutantern J .C .M .  z za­
chowaniem dotychczasowych obowiązków.—- jogo 
Naczelnik 5ciey dywizyi ułanów Jen.-porucznik 
Bar. O sten-Sacken , Naczelnikiem 4tey dyw. u ła ­
nów, a dowodzący tą ostatnią dywizyą, Jen.-po- 
rucznik B e ite r n , Naczelnikiem Зсіеу dyw. uła­
nów; Dowódzca 2rey brygady Зсіеу dyw. kirys- 
syerow Jen.-major Grews 1, dowódzoą arey b ry ­
gady Зсіеу dyw. ułanów, na mieysce Jen.-majo­
ra  B ierd ia jew a , k tóry  dostaje uwolnienie do cza­
su wyzdrowienia; i Pólkownik półku ułanów G w ar­
dyi J .G . W .  ѴѴ.Х. M ichała, (byłego C esarzewi- 
cza) f k i t te ,  Dowódzcą tegoż półku. Mają zosta­
wać: by ły  dowódzca półku kiryssyerów Xcia A l ­
berta  Pruskiego Jen.-major M eyendorf, przy na­
czelniku iszey lekkiey dywizyi jazdy gwardyi; a 
zostający przy Naczelniku 2rey dyw. ułanów, jen .- 
major Bar. R oenne 2, przy naczelniku 2rey lek­
k i e j  dywizyi jazdy gwardyi.

— Przez n a y w y ź s z y  Ukaz do K ap itu ły  o r­
derów, mianowani zostali kawalerami orderu  S. 
"Włodzimierza Зсіеу klassy: z d. i 3go Paźdz. Głó- 
w ty  D oktor szpitalów czy n n e j  armii Radzca Sta­
nu Siergiejew , i pomocnik Jenerał-sztabs-doktora 
teyze arrau Radzca Stanu N iko lski; i 4 go tegoż m. 
Dowódzca 2 rey bryg. iszey dyw. dragonów, Je- 
nerabmajor M eyer  1, i Dowódzca iszey brygady 
4 tey lyw. huzarów  Jen.-major H r .  Gudowicz 2; 
S. Anty 2gicy klas, 2 igo tegoż m. , Radzca Mo- 
hilewsijego gubernialaeęo Rządu Zayhow ski\ 25go

tegoż ro.; Kowieński kapitan sprawnife, dymissy- 
onowany ftlajor Truscw  — S. Anny 3 Ы. 2go Paźdz., 
sprawujący obowiązki Łuckiego kapitana spra- 
wnika Izdebski; 2igo tegoż m., zostający przy Mo- 
hilewekim Cywilnym - Gubernatorze, Radzca ho­
norowy Sankowski, i tegoż orderu  z kokardą, szla-r 
chcic Cpickiego powiatu von R eim ers.

— Przez n a y w y ź s z y  Ukaz do K antoru  D w o­
ru  z d. ygo bież. m . , mianowani zostali: K am er- 
herem , sprawujący obowiązki dyrektora Cesar­
skich teatrów w Moskwie, (autor Rossyyskich ro­
mansów historycznych), Radzca Kollegialny Z a -  
goskin; Panną honorowy J ego Cesarskiey M ości, 
Anna Szerem etjew .

— Czasowa komissya kontroli W ydzia łu  P ro -  
wiantskiego ogłasza , i ż  z liczby lik w idacyynych 
obrachunków gubernii M ińsk ie j ,  za wzięte przez 
woyska w latech 1812, 181З i i 8 i 4 , za kw ieta- 
суаші zapasy żywności, po rozpatrzeniu przez tę2 
Komissyą rachunków’, uznano należności w ogóle 
dla powiatu Bobruyskiego 67.456 r.  28 | k. as. i  
4 ,3 ig  r. go k. sr.; dla Borysówskiego 6,427 r. 4 i£
k. as., i 585 r. 32|  k. s r . ; i dla Pińskiego 79,939 
r.  6 i |  k. as. O wypłacie tey summy obyw ate­
lom, stosownie do praw a, K ontro ler  Państwa u- 
czynił już na dniu 9 bieżącego Listopada, odezwę 
do Ministra Skarbu.

— Podług wiadomości olrzymanyeh . po dzień 
1 Listopada, w ministeryum spraw w ew nętrznych , 
zostawało chorych na cholerę w G uberniach: A - 
etrachańskiey 12 , W ile ń s k ie j  7З8 , W i te b s k ie j  
13 17 , W ołyńikiey  343 , W oronezskiey 6r , G ro­
dzieńskiej 5 22, Ekaterynosławskiey 17, Estland- 
skiey 4 , K azańskiej 6, Kałuźskiey 3, K i jo w sk ie j  
15, Kurlandźkiey i 4, Ioflantskiey 10, M ińsk ie j  62З, 
Mohilewskiey ЗзЗ, Moskiewskiey 5, Ołoneckiey 3* 
Orenbnrgskiey 679, Podolskiey 228, Półlawskitły g. 
Riazańskiey 2, Sara tow skie j  92, Smoleńskiey З2, 
Tauryckiey 2o,Tulskiey 66,Chersoriskiey 285;w Ob­
wodach: Bessarabskim 180, Białostockim 160, K a u -  
kazkim 27, i w ziemi woyska Dońskiego i i ,  w o- 
góle 5,607.

— i2go b. m., lod pokazał się na Newie, i wszy­
stkie mosty zostały zwiedzione, i 5go zaś rzeko sta­
nęła  i kommunikacye przerw ane na dni k i lk i ,  
w krótce przywrócone zostaną.

— 2 b. m. przywieziona tu została z Finlaindyi, 
ogromna bry ła  granitu , mająca służyć za podsta­
wę do kolumny pomnika Cesarza Alexandba I .  
M a ona długości i szerokości stóp 2З cali 4, w y ­
sokości zaś stop 9 cali 4 , i  waży milion funtów, 
t. j. więcey aniżeli cały obelisk, wystawiony na 
placu kościoła S. P io tra  w Rzymie, przez Syxtu« 
sa V.

— P rzy b y li  do Petersburga: 5go bież. m., z W i ­
tebska, M istrz Dworu l i r .  C hreptow icz ;  6go, z 
W arszaw y, Senator Abakurnow, 7go, z W arszaw y ,  
liczący się w  jeździe Jenerał-M ajor Josie lijan , 
zostający przy naczelniku ccy dywizyi k iry sy e -  
rów  J en.- major P este l 3; i zostający przy J .  C. W .  
Cesarzewiczu 4ey kl. K olotow  ; ggo, z R ew ia , 
Jen.-adjutant N ejd h a rd l\  z Białegostoku, Jene r .r  
major Bar. O ffen b erg , i z W ielk ich  - Ł uk  , oby­
w atel P etryko w sk i. — W y je ch a li:  ggo b. m. do 
M oskwy Grodzieński C yw ilny-G ubernator Rz. R .  
Stanu M uraw jew , i zostający przy Ministrze S k a r­
bu do szczególnych poleceń R . Stanu K ran ife ld .

— Kom itet opieki Inw alidów  ogłasza , iż 7go 
Listopada otrzym ał wiadomość o wakującem mie> - 
scu Horodniczego w m . N izhim -Łoniow ie P enzeń -  
skiey gub., i  (v 7П, Itorod/iie , Czernili o ws k iey  gub .

\



— Podług  Wiadomości u rzędow ych, w Nowo­
gródku w nocy za6go na 2ymy Sierpnia b. r., zgo­
rzało 56 cłotnow, dwa murowane kościoły i  dwa 
klasztory dominikańskie, męzki i żeński.

Sym feropo l ig  P aździern ika .
16 b. m., odbyły się tu wyścigi końskie, w 

przytomności wyznaczonego na to komitetu. Znay- 
flowało się na nich 58 koni , z których pierwszą
nagrodę, srebrny kubek, wygrał koń należący do
P. K utejnikowej, ze stada majora £ ф т  Girę; S u ł ­
ta n a  , nazwiskiem T u lp a r  , mający b t  4; drugą 
5oo r. as. otrzymał koń należący do r .  B a tu r-łie -  
ja  - S a la  kuto iva , ze stada tatarzyca M en isza , m a­
jący lat 7. (Ż .  P-) ______ _ _

Jp a rsza w a  drua 28 Lisfopadd.
Bank Polski wypłaca bez żadnego potrące­

nia ze kupony od Listów Zastawnych, w Grudniu  
dopiero upływ ające , tudzież za Listy Zastawne 
wylosowane, które także dopiero w końcu G ru ­
dni», mają bydź przez D y re k c ją  Główną wypła-

C8Ilt? Doktor A n te m w b h i ,  napisał dzieło o Chole­
rze, które w tych dniach ma wyyść w P a ryżu .

jNa ostatnich targach W arszawskich, płaco­
no za korzec żyta zł. od 22 gr. lo, do 26. Pszeni­
cy od 3 i do 34. Jęczmienia od 20 do 21. Owsa 
od i 3 do i 4 i pół. Siana furę jednokonną od 26 
do 3i;  parokonna od 48 do 60,słomy furę od 12 do 20.

W K rakow ie  płacono za korzec żyta zł. od 
20 do 25. Pszenicy od 24 do 28. Jęczmienia od 
1З do 37. Owsa od 8 do <).

V\ e Lw ow ie , za korzec pszenicy płacono do 
4 zł. reri." żyta 2 zł. reń. i 3o greyc.; W ełny  p rzę­
dą no znaczną ilość, i pomyślne w tym względzie 
otwierają się widoki. Na Podolu sprzedano wie­
le wódki i uczyniono znaczne spekulacje na B u k o ­
winę, gdzie tego roku K ukurudza chybiła.

— D n ia  5o —
W  I m i e n i u  N a y j a ś n i e y s z e g o

N I K O Ł A J A  I. .
Cesąrza i  S amo władcy W szkcS R ossyy , K róla 

P olskiego, etc. etc. etc.
R z ą d  T ym czasow y Królestwa Polskiego.

G dy w czasie teraźnieyszych zamieszań W 
K rólestw ie  Polskiem , rozprzężony porządek w 
działaniach służby Skarbow ey, przeznaczoney do 
A im m is tracy i  i poboru dochodów c e ln y c h , tu ­
dzież przez poruszenia wojenne, zatarcie granic, 
o tworzyło pole źle myślącym do działania na szko­
dę Śkarbil, naprowadzeniem w kra у potajemnie to­
w arów  zagranicznych, t»k opłacie Celney ulega­
jących, ічкО i obowiązującą Taryffą  do w prow a­
dzania zabronionych , pmez co Skarb publiczny;, 
oprócz poniesionych już szkód co do przeszłości, 
zagrożonym jest uszczupleniem wpływów Celnych 
i  na przyszłość, nadto rzetelny handel, oraz zakła­
dy  p rzemysłowe i fabryczne, równie są zagrożo­
ne uszczerbkiem; pragnąc zatem ogólnym stratom 
zarad zić ze względem na okoliczności w czasie wo­
jennym  wydarzone, usprawiedliwiać poniekąd mo­
gące stan handlujących, we względzie posiadania 
tow arów  zagranicznych, z opłaty Celney nie wy­
legitym ow anych 5 08 przedstawienie Kommissyi 
R ządow ey Przychodów i Skarbu, wydaje nastę­
pu jące  rozporządzenia:

1. Każdy handlujący w Królestwie Polskiem, 
po odebran iu  awizacyi od mieyscowey właściwey 
W ł a  dzy Skarbowey , względem podania joy wy­
kazu' posiadanych w handlu i składach swoich 
wsze Ikich towarów zagranrcznycb, legitymaćyi z 
opłat у celney nie mających, obowiązanym będzie 
nayd d ey  po upływ ie godzin 24 złożyć t«yże W ł a ­
dzy rzeczony wykaz. Tow ary tym wykazem ob­
jęte, uwolnione zostaną od konfiskaty na rzecz Skar­
bu \  lubliczoego, i o ile należeć będą do rzędu do­
zwolonych do wprowadzania, właściciel onych je ­
dynie  do uiszczenia opłaty Celney pociągniętym 
zostanie ; to w a ry ,  które ocechowaniu podlegają, 
Lędą oznaczone cechą Skarbow ą, dla następney 
cnych  legitymaćyi; towary zaś należące do rzędu 
zakazanych , po najeżyłem zabezpieczeniu ich od 
ujęcia lub przemiany, złożone zostaną na składzie

i pod kluczem mieyscowego urzędnika skarbow e­
go, gdzie oczekiwać będą dalszego ogólnego roz­
porządzenia Rządu, który wyrzecze, jakie z tych 
towarów 1 za jaką opłatą Celną właścicielom do 
handlu  wydane bydź będą mogły, a jakie konie­
cznie zagran icę  wy prowadzonymi bydz muszą.

2. Kommisśya Rządowa Przychodów i S k ar­
bu władną jest zarządzić rewizyą w całym kraju 
wszystkich handlów ''i  składów k u p ieck ich ,  a to 
w miarę uznaney potrzeby» bądź przez mieysco- 
wych Urzędników i Officyalisiów, bądź przez u- 
zycie do tey czynności szczególoych delegowanych, 
7,a wyznaczeniem im stosownego wynagrodzenia. 
G dyby przez takową rew izyą wynalezione zosta­
ły  u handlujących tow ary mewy legitymowane z 
pochodzenia opłaty , i nie by ły  objęte wykazem, 
k tó ry  każdy handlujący, podług poprzedzającego 
punktu  poprzednio podać będzie Obowiązany, z ta­
kowemu towarami postąpionem bydź winno po­
dług całey surowości p ra w  Skarbowych.

3 . Z e  wszystkich miast i mieysc handlowych, 
Kommissya Rządowa Przychodów i Skarbu każe 
sobie podać spisy dokładne towarów, należących, 
do rzędu zakazanych, n ieprawnie w kray w prowa­
dzonych, i następnie po zniesieniu się z Kommis- 
syą Rządową Spraw Wewnętrznych^ i Policyi , 
przedstawi Rządowi stosowne wnioski, celem po­
stawienia go w możności stanowczego wyrzecze­
nia względem nadania dalszego przeznaczenia tym 
towarom.

Ogłoszenie i szczegółowe rozwinięcie tych  
rozporządzeń, Kommissyi Rządowey Przychodów 
i Skarbu poleca.

Działo się na posiedzeniu Rządu Tymczaso­
wego Królestw* Polskiego, w W a rsza w ie  dnia l  
Listopada (20 Października) 18З1 roku.

Prezes Rządu Ty mczasowego K rólestw a Po l­
skiego, Rzeczywisty Tayny Radzca, 

(podpisano) E n ge l .
Pełn iący  obowiązki Sekretarza Jlnego, 

Radzca Stanu Nadzwyczayny,,
(pod pisano) J .  T ym ow ski.

Z a  zgodność:
Sekretarz J lny Kom. Rząd. Przych. i Skar.

M iniew ski.

W czo ra  i onegday k ra  na W iś le  pod W a r - 
szaw ą  w znactney ilości płynęła, 6 łyżew usunę­
ło  się, lecz natychmiast związek z P ra g ą  stara­
no się przywrócić.

— D n ia  1 G rudnia. —
Rząd.tym czasow y postanowił, że dobra, la ­

sy i inne fundusze supressyyne, tak jak dawniey, 
pod zarządzeniem Kommissyi Rządowey P rzycho­
dów i Skarbu  zostawać mają.

Słychać, iż trwający zakaz wyprowadzania 
z kraju tuteyszego zboża za granicę od strony K r a ­
kowa, ma bydz nadal jeszcze do niejakiego czasu 
utrzymany.

Urzędnicy ksssowji, którzy po Ostatnich w y ­
padkach  wojennych , wyjechali z W a r s z a w y  za 
woyskiem , \^e względzie obowiązkowym , będąc 
do tego przez ó wczasowy Rząd zniewolonemi, po­
dług zapadłey deeyzyi "Rządu tymczasowego do 
posad swych wrócić mogą.

•u— Z  jL u  b l i  n  a. —•
Dnia 20 Listopada r„ b. była obchodzona u- 

roczystość Imienin N. Wielkiego Xięcia M IC H A ­
ŁA. W ładze  wszystkie, tak  woyskowe jako i cy­
wilne, i lud, zgromadziwszy się do Świątyni Pari- 
'skiey, z uczuciami wdzięczności zasyłał modły za 
zdrowie i długie panowanie Nayjaśmeyszego C E ­
SARZA Wszech Rossy», K ró la  Polskiego, Jego 
Dostoyney Fam ilii  i Nsyjaśnieyszrgo Wielkiego 
X ięcia , do Boga Zastępów. W ieczorem  wszy- 
stkie gmachy Rządowe i p ryw atne domy oświe­
cone zostały.

Obywatele miasta W ojewódzkiego Zubhna, 
przejęci uczuciem wdzięczności dla J W .  J e tera­
ła Majora de K u źm in  , Naczelnika Wojewóiztwa 
Lubelskiego, K aw alera wielu Orderów, ku ry  w 
ciągu przeszło czteromiesięcznego swego irzędo- 
wfinie, nietylko względem osób woyskowydi prze-



bywających, ale i względem Obywateli, w ym ie­
rzał ścisłą sprawiedliwość, i starał się o zachowa- 
n ie  porządku, teraz gdy tenże J W . Jene ra ł  Ku- 
źmirii odebrał inne przeznaczenie, obywatele skła- 
dająmuninieyszem publiczne podziękowanie.(G.fF)

T  u a  c Y A.
K o n sta n tyn o p o l dnia 21 październ ika .
Rząd tuteyszy ogłosił te m i dniami dwa a- 

k ta  urzędowe, tyczące się powstania Baszy Bagdad- 
skiego i wzięcia tego mibsta przez woyska sułtana,

B iu lle ty n  w yp ra w y  p rzec iw ko  i )  a w ud B a ­
szy  , b y łem u  gubernatorow i B agdadzkiernu. n w j  T 1 „  _ . •* p  ^

K ażdy  to wie , i ł  od M onarchy pochodzą zatrzymał się u bramy Im»m Muta 1 w y s b ł  na- 
_. ; W v . « t . p nn .  t„nhmiast th miasta wyrok Cesarski, z powsze

Szczegóły w yp ra w y  w yjęte  z raportów  g łów ­
nodowodzącego A li-B a szy , o trzym anych  dnia  i 4 
października 18З1 r. , .

Głównodowodzący Ali Basza, opuściwszy A le p , 
i przybywszy przez T e k r ie f  do M itsu i, rozkazał 
Beiler-Bejowi czyli dowódzcy tamecznemu Ha.Hi- 
Kassim - Baszy wyruszyć naprzód w 6,000 ludu. 
Rassim-Basza przybywszy do D e tz d , n e daleko 
Bagdadu, n a a r ł  na wysłane przeciw niemu «оу- 
ska Dawud Baszy i zmusił je cofnąć się ku Bagda­
dowi. Znaczia liczba A k tiró w * )  1 innych wUy,k 
przeszła w іеу bitwie na stronę Kassim - B szy, 
który przyciągnął w krótce  pod mury B g udo ,

IX. a Z U V vO WUJ , l / j  uu ш и и а і ь и у  риѵ-ііииь^ ~ “  J  t гл , •
ty tu ły  i władza, jaką powierza W ysoka  Porta wy- tychmiast da miasta wyrok Cesars i, z pow8ze 
branym  przez siebie urzędnikom, i  ze wszyscy ci, choą amnestyą dla mieszk»ncow. VX yrok ten spra- 
którzy mają sobie ją nadaną, wielcy i mai,, z o- wił naypomyślniejszy skutek. Dawud-B.sza, wi- 
bowiązku powinni bydź jey uległymi, wykonywać dząc wymykającą się mu z rą k  władzę, 1 menchron ą 
iey ro zk azy ,  w nich używać całey swey władzy, zgubę swoją uciekł się> do wybiegu , і игУ , 
a będąc posłusznymi praw om , okazywać w speł- Salisz В ф ,  jednego * mozmeyszych mieszkańców 
nianiu swego obowiązku gorliwość i niezachwia- Bagdadu, *yna byłego tamecznego gubernatora bu- 
- Л . . .  * lpim,n».Baszv. ułudziwszy 20 obietnicą wyjedna­ne poświęcenie się.

Dawud -  Basza, by ły  gubernator Bagdadzki, 
k tó ry  był na to wysokie mieysce wyniesiony przez

leimana-Baszy, ułudziwszy go obietnicą wyjedna­
nia dlań rządów tego kraju.

W  myśl D aw ud-B aszy, Salisz-Bey przesłałКІОГѴ DV1 na to W ѵеи&іс ШІСІЗЦЬ « ł i i i Ł o i u u j  ......... — v_ V c J
łaskawość m onarchy , nie mógł maczey okazać Kassim-Baszy li et, ozn.ymująo m u, . z ^osown.e do 
swey wdzięczności za tak  znakomitą łaskę, jak za- w yroku Cesarskiego ogłoszonego przed kil ą 
chowując w spełnianiu swego, obowiązku nayści- mi, łącznie z mieszkańcami miasta , wyrw» a- 
śleyszą akuratność i stosując się do rozkaaow mo- wud-Baszę z seraju 1 uwięził go. f rosił zaraz
narszyeh, j *kie01 i są: obchodzić się ze sprawiedli- K ass im -B aszę ,  ażeby przyjął tymczasowie rządy tey
w ością 1 ludzkością z powierzonemi jego zarządu- prowincyi, do przybycia naczelnego W
w  i poddanemi. Dawud-Basz», lekce ważąc takowe ten posłany mu został przez B a g d a d  - A g h a  , 
obow iązki, zapomniał, co było mu przepisanem który  powtórzył jeszcze Kassim - Baszy, toz samo 
od Najjaśniejszego Pana. i wkrótce nie znając gra- wezwanie słownie. Kassim-Bssza, na wi 1
n ic w a w y c h  projektach względem przywłaszczę- p omienionego,_porucza ^  wodzt w o ̂  w ^ k E b u b e -
nia

<r s w y c u  p r o  « a u i /И  « t g i r u B u ,  ---------o 7 r  . . , '  , • •
zam i.st ro z k a tó w ,  które mu byty k ir  Adte , sam ras te stu tylko ludami uda,e sujУ J J . _ j rxP7 £wl п«1» л я т  Г7.ЖІП wvm.począł słuchać własnych swych urojeń w inte- 

ressach wew nętrznych W  у sokiey Porty ,  od któ
do Bagdadu, i wysiada przed pałacem rządowym. 
Lecz nazajutrz, wieczorem, Dawud na czele liczne-ressacn wewnęirzr.yuu vv* ----- >----- > . , , . •

r y c h  wykonania bardzo wiele zależało. Odpowie- go orszaku otacza p»łac i napada nan mespodzia- 
dzi jego na urzędowe zapytania Dywanu były  nie. Kassim-Basza broni się, lecz nakoni^c zwy- 
opieszałe i obojętne, wymówki jego były słabe, cięiony przemagającą h c z b ą ,  ginie 2 A ^ im e t-E  - 
a zamiary zle skierowane. Obarczył mieszkań- fendim, byłym  gubernatorem M erdrnu. Lzęsc 
eów powierzoney sobie nrowiocyi rozlicznego na- jednakie orszaku jego potrafiła przebić się do o- 
zwiska poborami , w ybierał samowolnie zaciągi bozu.
woyska i doprowadził ucisk do nay wyższego sto- Takim  sposobem Dawud-Basza połączył zdra-

•g ^ dę z o k r u c i e ń s t w e m ;  następnie me lękając się w y -
* W  takim stanie rzeczy jeden z M inistrów  górcwać w niey, do nay wyższego stopnia, napisał 

i - fi .... t...ł .. п лі ч 1..і .»  (ѴІіпійірг nro «ігопѵ iakobw mieszkańców , uzy^szy  latszy-

ze zgubne skutki.
Zapamiętały w złvch swoich zamiarach Da- * iąu«*.,  r o1v.

wnd-Basza do złudzeń , k tóre  u tw orzył sobie twierdzono Dawuda Baszę g u berna to rem , a o 
wz-ledem rozciągłości swey władzy, łączył wiel- przynaymniey wyznaczono na mieysce jego Sel.sz- 
C n i e u f l s fć w p lec en iu ,  kfóre poraczono Sadik- BejL Fałszywa ta prośba wysłana przez umysl- 

mu było, udając srę prosto do „e^o gońca, doszła ^ A b - B . e . y  w tey własnre 
W ysokiey  P o r ty ,  oświecić się względem podey- chwili, gdy o p ^ c z a ł  b herkuk . 
rżeń jakie powziął i wyznać obawę, jaką w nim D m i =7 M uharem  124;  r .  (7 hpęa  1 И 1 ] ,
» z b u d l« »  o b e e u J ć  M iui.U a Dywanu. L ec .  d . le -  A l i -» . .* .  ==•” »/ * І
ki już od drogi wierności i przywiązania, nie c h c i a ł  kobeach wsi lm a m - A z e m  o mi ę *g >
m y S ić  o .  " « r y c h  i *b .w ienoyeh .roflk .ch . Ufny „ W y ł  w n i .y  g ł .w n ,  . w . »  O p 1*
wT, as.łkacl, l a k u  rau ofiarować mógt Bagdad, je- n . t 5chmiaat miasto, i oznaymił Dawud Baszy, iż

■»“ P ' «  jedynym i r . d k . . - .  Р ^ Т Л и '" ‘a łu n .1wole P o rtv  esl osobistą jego własnością, i mnie- do posłuszeństwa i uciec się do łaski bułtana f i 
Г а L  e ^ ^ 'i a g o  n i c z ć J r l  może bydl zachw.a- U  dabzym uporem *— . go do .d .b y c ..  m . .« .

" " 'P o s tę p o w a n ie  takie ściągnęło nań całą suro- niędzy fo y sk a  uczyniły kilka w У ^ 2^  . ^ ^ о -  
woać włMizy naywyiszey: Monarcha, który, prze- r> ch jednakże zawsze ze stratą ł y ły  P 
jęty duchem  spraw iedliw ości, zarówno karze nie­
posłuszeństwo, j*k wynagradza ѵу ierność, p rz y łą ­
czył zarząd B ag d a d u  i D iarbekiru  do wielkorządz- 
twa A  lepu  ̂  i oddał je pod zawiadowanie teraź- 
nieyszego gubernatora A Lepus Ali Baszy, któremu 
rozkazano zebrać natychmiast korpus w o jsk ,  zło­
żony z trzech półków jazdy regularney, ze znacz- 
ney liczby woyska nieregularnego i wyruszyć na 
poskromienie Daw ud Baszy.

ГѴСІІ Гілио-сѵ' -------- -  m j j  • , j
Ali Basza zwlekał działania jedynie przez wzgląd 
na dane mu instrukeye, i w celu ochronienia mie­
szkańców od klęsk, przy wzięciu miasta szturmem. 
W idząc jednakże , iż Dawud Basza trw a w zamia­
rze bronienia się do ostatka, i że nie masz nay- 
maieyszey nadziei zmuszenia go do poddania się do-

*) Lad błąkające się prowadzący życie, bitny, żyje W pusty- 
niach.



brow claje ,  nakazał wreszci* szturm. Zebrał wo­
dzów i celnieyszych oficerów wcysk regularnych 
i nieregularnych, zalecił im oszczędzać, ile możno­
ści k rw i, i wzbraniać rab u n k u ,  i d«ia 7 iiebiul- 
А-Уііг ( i5 września) uderzył na miasto ze wszyst­
kich stron. W oysko regularna, przeprawiwszy się 
przez Tygr, zwróciło się na bramę R aiii-K eram e 
i zdobyło ją szturmem. Natychmiast sami mieszkań­
cy, pewni pomocy woysk Cesarskich przeciw s i­
łom w ew nętrznym ,otw orzyli im dobrowolnie bra­
mę Babi-Cbarki , i woysk* buntownicze złożyły 
broń, prosząc o przebaczenie. Pełen frzekonama, 
iż łaska jest jałmużną zwycięstwa, i szanując szcze­
gólne rozkazy S u łtana ,  Ali-Basza da ował zw y­
ciężonym ży c ie , i ogłosił dla miesztańców po­
wszechną amnestyą, zapewniając każdemu bezpie­
czeństwo osoby i własności. Dawud-Basza schw y­
tany żywcem i przyprowadzony do obozu błagał 
Ali-Brszę o życie i wolność przepędzenia ostatka 
doi swoich w Brussle. Naczelny wódz obiecił wsta­
w ić  się zeythm do Sułtana, i wysłał go pod mocną e- 
skortą z dlłą. rodziną jego przez Diarbekir do K o n ­
stantynopola. Z ap ew n e ,  że już przybył do p ier­
wszego z tyeh  miasta. (J .d .S .P .)

F  B A N C Y A.
P a ry ż  dnia 6  listopada.

B i r ia  P a ryzk a .  — Pięć od sta g4 fr .  
65.— Trzy  od sta 67 fr. 20. — Akeye bankowe 1,700 
fr.-ti.Poiyczka Królewsko-HiszpańskaGgfr__Poży­
czka Haytariska 225і

— Postanowienie królewskie z dnia 16 zawiera, 
iż w każdym z departamentów C o tes-d u N o rd , 
F inistere, Ille-e t- P ila ine , niższay L o a r y , M enu  
i  L o a ry , M a yen n e , M orbihan , FPandeyskim , Sur- 
th e , i obu Seores, utworzoną będzie kompani* pie­
choty^ zawierać cna będzie i 55 żołnierzy, licząc 
w  toe * o p e e ró w ,  i przeznaczoną będzie do 
strzeżenia spokoyności publiczney w departamen­
cie; kompanie te nazywać się będą kom paniam i 
departam entow em u , i różnić się będą między so­
bą nazwiskiem departam entu .— Drugie postano­
wienie z te jże  daty, zaw iera ,  iż kompanie fizyli- 
erów weteranów w wyźey pomienionych depar­
tamentach są szczególniey przeznaczone na. służ­
bę swoich departamentów. Odtąd kompanie'td 
kompletować się będą takimże sposobem, jak p ie­
sze kompanie departamentowe.

Xiąże M o rtem a rt i hrab ia  F la h a u t , mają 
natychmiast w y jech ać , pierwszy do S t-P e te rs - 
burga , s drugi do B erlina .

— Jedna z gazet twierdzi, iż około W ersa lu  
założony zostanie obóz na i 5,ooo woyska.

F o n  P ed ro  wyjechał z P a ry ża  do L ondy - 
nu. W  tem to mieście ukończy on urządzenie w y ­
praw y, którą zamierza przeciw Portugalii, a ktd- 
ra . będzie gotową do wyyścia pod żagle w. ciągu 
miesiąca grudnie.

™*. Bejeocya le rc e i rsk a  oznaymiła przez posta­
li lenie , że wszystkie zabrane okręty portugil- 
sk e, będą się uważały za sprawiedliwą zdobycz*

— D w ór Rzymski poi uczył bankierowi T er ni 
z A n ko n y  , ułożyć się o pożyczkę w L ondyn ie5 
lecz ponieważ bankierowie Londyńscy uznali za 
niedostateczne przedstawiane zabezpieczenia, P. 
T o rn i  przeto powrócił z niczem. Rząd pspiezki 
przedsiębierze teraz krok i w Pary&u, względem 
pożyczki dwóch milionów talarów rzymskich. 
Bankier Rzymski Torlonia  , i  P . M a ssa n i  aient, 
posiadający^ zaufanie kardynała B e rn e tti  znay- 
dują się już od kilku dni w P aryŁ u . w celu roz­
poczęcia układów. ( J .d .S .P . )

A n g l i a .
L ondyn  d. 4  listopada.

Papiery publiczne, Kęnsolidy 82$.—Roseyy-

skie q3| . — Portugalskie 61 Мехукаіізкіе З2| . — 
‘ Brezy liyskie 44j . — Greckie 27.

•— Dnia 2 t- m. K ró l  wydał tu z powodu osta­
tnich rozruchów w D er by, N o tin g h a m i B rislo lcde-  
zwę, w którey zaleca wszystkim" szery fom, sędziom 
pokoju, i wszystkim władzom mieyscowym przed­
sięwziąć ciezwłócznie neyskutecznieysże śrzodki 
do zapobieżenia nadal podobnym bezprawiom i  od­
dania winnych w ręce sprawiedliwości; wzywa 
leż wszystkich poddanych sw o ich , ażeby dopo­
magali usiłowaniom władz krajowych.

— Rozruchy w B ris to lu  zaszły z powodu 
przybycia tam sir Karola PPetherell, który w go­
dności rekordera miasta B ris to l  miał otworzyć o- 

# sobiście sądy kryminalne. Gdy wieść o jego przy­
byciu rozeszła się po miejcie, liczny t łum  zebrał się 
około ratusza (Mansioa-house), dokąd sir  K a ro l 
PPetherell schronił się; w krótce liche pospólstwo 
wpadło do ratusza, i potłukło w nim wszystkie szy­
by; z wielką trudnością sir K . PPetherell potrafił
w ym knąć się ztamtąd i wyjechać z miasta__Lecz
rozruchy na lem się nie skończyły. Zniszczywszy 
wszystko wewnątrz m u s z a  i wypróżnionych sk le­
pach  rozpaesne pospólet w o zapaliło go.Przysłaoy dla 
poskromienia tych rozruchów i 4ty półk dragonów 
musiał ustąpić, zabiwszy tylko dwie osoby. W i ­
chrzyciele udali się potem do więzienia B ridew ellt 
leżącego w śrzodku miasta, wyłamali drzwi, wy­
puścili wszystkich więźniów i zapalili budow ę.—  
Potem weszli przemocą do więzień zwanych N e w  
Gaol i O ld-N ew gate  i spalili je także. Dom ak~ 
cyzy i rogatki mostu leżącego na P rin ce-S tree t sta­
ły  s ę także pastwą płomieni. Pałac  biskupi, pa­
łac mera, or: z do innych domów n* Queensquare  
w y su w a ją  tylko kupę zwalisk. W ściek łość  gmi­
nu nie oszczędziła też gmachu komory celney. Nay- 
lichszy tylko groin należał do tych rozruchów; 
i nie^ postrzeżono między nimi ani jedney z dobrze 
uważanych osób. ^Szkodę przez te bezprawia sp ra­
wioną szacują na 5oo,ooo f. szt. Nazajutrz rano zna­
czna liczba jazdy potrafiła przyw rócić  porządek, 
działając zimną oronią na buntowników.

—■ Odtąd żadnemu oficerowi m ary n a rk i  nie 
zostanie poruczone dowództwo statku parowego, je­
żeli^ nie będzie znał doskonale przyrodzenia i w ła­
sności pary, oraz zasad, podług k tórych robione 
są machiny parowe.

T  Donoszą z N ow ego-B orku  pod dniem q 
października, ze rozkaz gubernatora tey p row incy i 
względem wypuszczenia wiocha G arrera  uznany 
został za nieważny przez rekordera miasta; jednak- 
ze G arrera  zostaje ciągle w więzieniu, iż w y k ro ­
czył przeciwko ustawom komory celney. — Cho­
lera jeszcze się nie ukazała w Stanach Zjednoczo­
nych , jak o tem donosiło wiele gazet Europey- 
skich; użyto wszelkich śrzodków ostróżności prze­
ciwko wprowadzeniu tey zarazy przez okręty  p rzy ­
chodzące z Europy.

— Podług^ ostatnich gazet Ameryki Północ- 
ney, podobno, że dochody publiczne Stanów Zje­
dnoczonych na rok ninieyszy przewyższą 0 8  m i­
lionów dolisrów dochody spodziewane przez se­
kretarza skarbu; podług jego wyrachowania, do­
chody te szacowane były na 22,000,000 dollarów, 
przyniosą zaś 00,000,000 dolarów.
, “  Diet pisany z H u lifa x u  (Nowego B rnn-
swiku) zawiera, źe A m erykanie, nie kontenci z ro z ­
graniczenia uczynionego sądem K róla  H o l e n d e r ­
skiego, przekroczyli je. Posłano z H a li/a  a-u o- 
t icera  na m iejsce dla przekonania się: czy potrze­
ba tam posłać woysko.

Podług wiadomości z N ow ego-B orku  pod 
dniem 1 października, spokoyność miasta Ргоѵі- 
dence, w prowincyi B hode^Jsland , była przez kil- 
kanaście dni zamieszaną, z powodu kłó tn i  między 
białymi a murzynami. Rozruchy te w yn ik ły  z 
nieprzyzwoitego postępowania kilku maylków, k tó­
rzy wszczęli rozruch napadając na dóm złey opi­
nii, zkąd poczęto strzelać do nich. (J.d.S.P .)
---------------- —  DODATEK
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